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Zagadki do nagrody.
Łamigłówka.

Ułożyła Teklusia z Krakowa.
Uzupełnić podane wyrazy. Litery, wstawione w miejsce 

kresek, czytane z £Óry na doł, podadzą nam to, do czego 
każdy z nas wzdycha gorąco
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Z tdanle  kró lew skie .
Ułoży* Cz. Kozłowski. Warszawa.

DÓl czy ką wę mi ka zna tam

też prze j “m
1

ścież di a kre edzie lecz

czy gd ła je ślony stój czy n ek

rą do lem wie ła po być spo

czy lą rza dzia by ż« gdzie ina

dem mo mi a nie tam sta jem

Rozwiązanie zagadek z Nr. 2.
Łamigłówka now oroczne: Osa
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Gwiazda m agiczna.
Ułożył Uciekinier z Krakowa w Nowym Jiczynie.

W miejsce kwadratów i kresek wstawić odpowiednie litery, 
kt*re, czvta"e od wierzchołków do środka, utworzą wyrazy 
o podanem znaczeniu. Wierzchołkowe litery, czytane w po­
rządku, oznaczonym cyframi, podadzą nazwę boga dawnych 
Słowian.
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Znaczenie wyrazów: 1 Rzeka w Galicyi. 2. Imię żeńskie. 
3. Wielka pani. 4. fraca  roiniua w poln 5. Wzniesienie. 6. 
Imię żeńskie. 7 Ptak drapbżny. 8. Cię>ar opakowania.

Zadanie do p rzestaw ien ia .
Ułożył R. K., K'ośeienko n. D.

Z podanych liter ułożyć znane polskie przysłowie:
Aba, śnieg, ćma, ciepło, nauka, cud, karoca

T rójkąt m agiczny.
Ułożył Sz. Kiliński, Krabów.

W miejsce kwadratów i kresek wstawić wyrazy o poda- 
nem znaczenia. Pierwszy rząd pionowy i poziomy utworzą imię 
męskie.
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Znaczenie wyrazów: 1. Szukany wyraz. 2 Prorok izrael­
ski. 3 Część świata 4. Przyrząd sportowy. 5. Szlachetny ka­
mień. 6. Część twarzy. 7. Ztmek, znany z powieści „Hrabia 
Monte Christo’1. 8 Spółgłoska.

Depesza.
Ułożył Sz Kiliński, Kraków.

Z liter depeszy ułożyć znane polskie przysłowie:
R. P. Piotrze! Jest Aron i Kazek.

W. J. Geguer.

S z a ra d a ; Kołomyja.
B ilety w izytow e : Portoriko. Madagaskar. Nowa Zelandya.

Honom>u. Nowa Gwinea.

Dobre rozwiązania nadesłali Pp: J. Jakubowska Kraków, 
A. Kosiński Kolbuszowa, M. Wyka Kroków, D. Ligęza Tarnów, 
D. Sedyńska Kraków, J. Roland Kraków, M. Planecka Kraków, 
H. Koniow ski Cies?yn, A. Siatka Kraków, J. Kwaśniewski Prze­
myśl, P. Gebhardt Kraków, J. Sadowski Kraków, H. Trojacki 
Wiedeń, C. Wang Tarnobrzeg, K. Sawliński Jasło. I. Brzostow­
ski Krosno. S. Karwowski Berlin, D. Łopatyński Kraków, 
M. Klappholz Kraków, D. Engelberg Wiedeń, J. Lisowski 
Krosno, S. Osadowska Rzeczyca, K. Radoszewski Kolbuszowa, 
S. Krzyżanowski Kraków, j .  Rosenbaum Rozwadów, J. Kra- 
wecki Przemyśl, W. Potocka Kraków, D. Karczmar-ki Pod- 
dębie, J. Zachara Krosno, J. Łopatkiewicz Jasło, L. Lang 
Kraków, B. Zbigniewicz Kraków, S. Sokołowski Kraków, L. 
Kozubski Wiedeń K. Karpowicz Wiedeń, J. Sperling Wiedeń, 
S. Cegielski Poznań, P. Zając Bochnia, K. Kinalski Tarnów, 
S. Bernatowicz Zakopano, M: Klimek Cieszyn, S. Lipski Wie­
deń, A. Gralewski Kraków, J. Jahoda Cieszyn, T. Biliński Tar­
nów, A. Dużak Kraków, S. J^s ński, Budapeszt, J. Broda Mor.- 
Ostrewa, S Grodzicki Praga L. Kinalski Praga.

Nagrodę przez losowanie otrzymał p. J .  K raw eckl, Rze­
szów. Upraszamy o nadesłanie 35 hal. na koszta poleconej 
przesyłki.

Ztdanle do przestawienia.
Ułożył Sz. Kdińsbi, Kraków.

Z podanych liter ułożyć znane polskie przysłowie:
Eg! Znch dzik je  kość, materace, sen i maść!

Bilety wisytowe.
Ułożył Sz. Kiliński, Kraków.

Z liter na biletach ułożyć zawód, względnie godność po­
szczególnych osob

A N N A  Z Y T A  C. K L E R S C A K .

M A R E K  Ł A S Z .

I Z A K  P I R N E R .

B U P S K I.

I Z A K  P E R .

Za dobre rozwiązanie wszystkich powyższych zagadek prze­
znacza Redakcya do rozlosowania SI. Ostrowskiego: Rek k lę­
sk i. Powieść z czasów Ks Warszawskiego.

I to pociecha...
Pani X. odwiedziła w szpitalu znajomego ran­

nego żołnierza.
W  czasie rozmowy z nim wspomina mimocho­

dem :
— Mój mąż chciał pana także odwiedzić, ale 

nie ma dziś czasu. Bardzo pana przeprasza i obie­
cuje, że na pogrzeb przyjdzie z pewnością!

Przed sklepem Salomonowej.
Pewna krakowska obywatelka, znana ze swego 

litościwego serca, przechodząc ulicą Szczepańską, 
ujrzała pod ajencyą gazet Hopcasa i Salomonowej 
małego chłopca, zanoszącego się od gwałtownego 
płaczu.

Zatrzymała się więc i pyta z czułością:
— Dlaczego płaczesz, mój maleńki?
Chłopiec przetarł jednym kułakiem oczy, drugim 

uwolnił nos od tak zwanej „świeczkiu i odparł:
— Bo tatuś kazał mi kupić gazetę!
— A ty biedaku pewnie zgubiłeś pieniądze... — 

przerwała, wyciągając z kieszeni pugilares.
— N ie! Ja mam pieniądze i gazetę już kupiłem, 

ale tatuś powiedział, że zerznic mi skórę, jeśli nie 
będzie wiadomości o nowem zwycięstwie... Ja  już 
gazetę przeczytałem, a tam niema nic!...

I zaczął dalej ryczeć w niebogłosy.

Co kra j, to obyczaj...
Pewien oficer rosyjski, bawiąc w czasie wojny 

w domu obywatelskim w nieprzyjacielskim kraju, 
słyszy kilka razy powtórzone słowo „karnawał “.

Pyta więc, coby ono miało za znaczenie.
Pan domu, chcąc mu wytłumaczyć delikatnie, 

powiada:
— W ie pan porucznik! To jest okres czasu, 

kiedy nawet z najuczciwszą kobietą, pochodzącą 
z najlepszego towarzystwa, można bez obawy zjeść 
kolacyę w separatce...

— W  takim razie u nas w Rosyi jest karna­
wał przez rok cały!...
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Zadanie do p rzes taw ien ia : Koiioł garnkowi fry g a n ia , 
a sarn smoli.
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Przystow lów ka l i  Sati-ką N eroca tłuką. 2) Komu w drogę, 
temu czas.
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S sa ra d t:  Sierpień, sierp, pień.

Zol Ol

Pod znakiem wojny.
(Kącik humorystyczny).

W knajpce.
— W ie pan radca dobrodziej, ilekroć dłużej za­

bawię u Hawełki, gdzie dyskutujemy nad obecną 
wojną, na drugi dzień jestem, jak zbity!

— To łaskawy pan musi być chyba żonaty...

Z kuchennych dyalogów.
Kapral: A da mi buzi panna Julcia?
Kucharka: Dlaczego nie?... Ja nie potrafiłabym 

dziś, w czasie wojny, odmówić żądaniu 
dzielnego żołnierza!

żadnego


